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Stolica Apostolska zatwierdziła dekret ogólny Konferencji Episkopatu Polski regulujący sposób przetwarzania danych osobowych w Kościele katolickim w Polsce. Powstaną nowe instytucje oraz procedury, które obowiązywać będą także we wszystkich parafiach.
Nowe regulacje wymusiło rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady Unii Europejskiej z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych (RODO), które będzie stosowane od 25 maja br. Unijny akt stwarzał Kościołom i innym związkom wyznaniowym możliwość ustanowienia własnych reguł w tej kwestii. Dekret jest inicjatywą wykorzystującą te możliwości. Jest to dokument szczegółowy i obszerny. Opisuje zarówno nowe procedury, obowiązujące w tej sprawie, jak również instytucje powołane do kontroli przestrzegania nowych zasad. Dekret definiuje podstawowe pojęcia związane z przetwarzaniem danych oraz prawa i obowiązki kościelnych osób prawnych – administratorów danych. 
Warto zwrócić uwagę, że zastosowanie RODO na obszarze prawa kościelnego następuje wcześniej aniżeli w prawie krajowym, gdzie nadal trwa proces legislacyjny, dostosowujący normy prawa krajowego do unijnego rozporządzenia. Episkopat Polski, podejmując inicjatywę w tej sprawie, działał zgodnie z konstytucyjną zasadą autonomii i niezależności państwa i Kościoła. Wykorzystał także bogaty dorobek kościelnych przepisów regulujących tę kwestię w latach poprzednich. (…)
Nowe struktury
Przywołane na wstępie rozporządzenie unijne w art. 91 przewiduje, że związki wyznaniowe, które stosują szczegółowe zasady ochrony danych osobowych, mogą powołać swój niezależny organ nadzoru nad prawidłowym ich przetwarzaniem. Kościół w Polsce skorzystał z tej możliwości. Dekret przewiduje powstanie nowego urzędu w rozumieniu Kodeksu Prawa Kanonicznego o nazwie Kościelny Inspektor Ochrony Danych (KIOD). Ma to być niezależny organ nadzorczy, monitorujący przestrzeganie procedur i regulacji wynikających z postanowień tego dekretu. (…). Dekret przewiduje, że kościelna osoba prawna będzie mogła, a w pewnych przypadkach musiała wyznaczyć na podległym sobie obszarze inspektora ochrony danych. 
Możliwość reagowania 

Dekret opisuje także możliwości, jakie w Kościele otrzymuje każda osoba, której dane osobowe są przetwarzane. Mamy zatem prawo nie tylko otrzymywać kopie dotyczących nas dokumentów, ale także przysługiwać nam będzie prawo do informacji o przetwarzaniu danych, prawo do żądania ich sprostowania bądź dokonania adnotacji i uzupełnienia danych, a nawet ograniczenia ich przetwarzania. To tylko przykłady sytuacji detalicznie opisanych w omawianym dekrecie.
W skrajnym przypadku, kiedy mamy do czynienia z apostatą, a więc osobą, która zdecydowała się na odejście z Kościoła, przysługuje jej tzw. prawo do zapomnienia, czyli w praktyce zakaz obrotu jej danymi. Poza szczegółowymi wyjątkami, kiedy na takie działanie, na przykład przed sądem kościelnym, będzie musiał wyrazić zgodę biskup ordynariusz. Warto jeszcze raz w tym kontekście przypomnieć, że osobom zrywającym oficjalnie związek z Kościołem przysługuje prawo do wprowadzenia odpowiedniej adnotacji przy zapisie o ich chrzcie w księgach metrykalnych, lecz nie ma i nie będzie żadnej możliwości wykreślenia ich nazwiska z ksiąg metrykalnych. Byłoby to bowiem fałszowaniem dokumentów, niosącym nieraz bardzo poważne skutki prawne, na przykład w kontekście zawierania kolejnych związków małżeńskich. (…)

Cały artykuł A. Grajewskiego „Dane lepiej chronione” o ochronie danych osobowych w Kościele katolickim ukaże się w 18. numerze Gościa Niedzielnego z dn. 6 maja, dostępnym od 2 maja br.
